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Rok X. 


Dajmy wrogowi świadectwo 
© naszem pogotowiu obrónnem! 


W niedzielę w Nowemmieście poniekąd na za- | 
kończenie kilkudniowych imprez ocganizacyj Przy- ; 
sposobienia Wojskowego odbędzie się wielkie święto, ł 
w którem wszystkie organizacje Przysposobienia 
Wojskowego powiatu lubawskiego zgromadzą się w 
naszym grodzie, aby publicznie zademonstrować swą ! 
siłę, swe celo i osiągnięte rezultaty 1 ujawnić po- | 
stepy,  csiągnięte w okresie ostatniego roku. t 
Nasz gród z serdecznem uczuciem radości wita wszy- | 

i 


? 
I 
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stkich, tak członków poszczególnych organizacyj, 
jak niemniej liczne — jak się należy spodziewać — ! 
zastępy gości z bliższej i dalszej okolicy powiatu. 
Społeczeństwo nasze zdaje sobie bowiem dobrze į 
Sprawę ze znaczenia i ważności zadania, kióre speł- } 
niat winno i też spełnia Przysposobienie Wojskowe. ; 
Widzi bowiem w niem nietylko cele obywatelsko- ! 
wychowawcze, gdzie się zaprawla i wychowuje liczne | 
zastępy ludności w dachu karności i sprawności i 
fizycznej i duchowej, ale ponadto upatruje w niem | 
gwarancję pokcju i bezpieczeństwa dla nienaruszał- ; 
ności swych granie. Organizacje — Przysposobienia 
Wojskowego — to kadry obrońców Ojczyzny w razie | 
napaści ze strony wroga. A tej napaści każe nam ; 
się obawiać nieustannie usposobienie zachłanne | 
i niczem nienasycone apetyty zaborcze naszego od- | 
wiecznego wroga. Z jaką zawziętością i bezwzglę- í 
dmnością szuka on i próbuje na każdym krokn j 
zaczepek i konfliktów, aby spowodować wybuch 
ponownego strasznego | krwawego pożaru wojry ! 
odwetowej, przedewszystkiem tu na wschodzie, do- ; 
wodzi między niezliczonym szeregiem innych wy- | 
padków i faktów ostatnie zajście pod Opaleniem. t 
Zachłanne jego i napastcicze żądze ostudzić i poba- : 
mować zdolna jedynie nasza czujność i wszechstron- 
ba gotowość do odparcia jego napaści.  Pozostawi ; 
nas w spokoju, gdy zobaczy cały naród w gogoto- 
towiu wojskowem i się przekona, że każda jego 
napaść spotka się z należytą naszą odprawą i że 
miast wawrzynów zwycięskich, odnieść może tylko 
guzy i krwawe rany i stanowczą klęskę. To uwi- 
docznić mu powinna między innemi i okazałość 
i silny rozmach takiego święta, jakiego świadkiem 
będzie nietylko masze miasto, ale i cały powiat w 
niedzielę. Z powodu bliskości jego granie nie taj- 
nem mu będzie ani duch ludności ani sprawność 
pogotowia wojskowego naszych organizacyj Przyspo- 
sobienia. Dołóżmy przeto wszelkich starań, aby 
to święto miało przebieg i wynik jak najokazalszy, 
aby wrogowi uprzytomniło tę prawdę, że Polak na 
endze nie łasy, lecz swego nie odda przenigdy. 
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| 
Starosta na Podlasiu tłumi 
polskiego ducha narodowego. —. 


Nie pozwala na uroczystość Staszicowśką, | 
śubie keże grać orkiestrze na imieniny, | 


W dniu 1 meja wolno byłe urządzić pochody 
soejalistiem i komuzistcem. — Staresta zabre- 
ni? pochodu na cześć Staszica. 


W kołach sanacyjnych wytworzyła się 4 


dziwna ideclcgja o dzisiejszej Polsce. W ich poję- 
ciu to Polska już nie jest więcej polską w śŚcisłem | 
znaczeniu tego wyrazu, gdyż panemi i gospodarzami | 
w niej to nietylko Polacy, ale wszystkie narodo- 
wości, w niej zamieszkujące, tak iż Polskę nazwać 
by można pcdług innych polsko-niemiecką — akrajlń- 
sko-żydowską. Odpowiednio do tych pojęć nasta- | 


wiane jest i całe postępowanie cdnofnych ezynni- 
ków. Aby tylko obcoplemieńców nie draźnić tłumi 
się często nawet najczysisze | najwznioślejsze uczu- 
cia petrjotyczne ludności polskiej. 
dowodem jest pestępowania 
wiatów na Podlasiu. 


Jaskrawym tego 

starosty jednego z po- | 
A 
g 


wąciwodzi $ razy wgożuiawo ws whersh, czwariok j ssbotọ rano. — 
wymaci do ckazccków j JÖ aż u dwrącamiicm 1/00 mi mónnięcznia. 
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Tatare sią apoca do wanyrikieh gama 
iee 0 nap. w Droen, 


Newemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 31 maja 1930. 
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| szica, 
, rejonach, przenieść do centrum Towarzystwa, tj. do 


Opisuje je nie czasem jakieś pismo endeckie albo | 
inne, opozycyjnie ustosunkowane do rządu, ałe pi- 
smo prorządowe, bo „Krakowski Ilustrowany Kurjer 
Codzienny“, za którym je poniżej podajemy, aby | 
Szan. Czytelnicy przekonać się mogli, jaki dziwoląg | 
pojęć i zapatrywań wytworzył się nawet u polskich 
czynników administracyjnych. 

Hrubieszów, mała mieścina, najdalej wysunięta 
wa wschód w województwie lubelskiem, latami żyła 
swem małomiasteczkowem żyeiem. Dopiero w osta- 
tnich czasach staje się coraz głośniejszem, lecz 
rozgłos ten wcale nie jest pochłebnym, ani dla czyn- 
ników administracyjnyck, ani też dla miejscowego 
społeczeństwa. 

Rekord sprawności administracyjnej najnowsze- 
mi metodami mieliśmy możność zaucbserwować w Ż 
dniu 8 maja, w dolu imienin dobroczyńcy i opie- | 
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kuna ludu wiejskiego ks. Stanisława Staszica. 

Pomnąc na dobrodziejstwa, zgotowane przez 
Staszica dla jedenastu wsi w powiecie brubieszow- 
skim, ludność tychże, dzień $w. Słapisiawa, dzień 
patrona ich Ojca, uważa za najuroczystszy dzień w 
ich życin. To też za rządów moskiewskich, nie 
mogąc jawnie zadokumentować swych uczuć, człon- 
kowie Towarzystwa Staszicowskiego potajemnie 
zbierali składki na mszę św. która odprawiana 
była w dniu 8 maja za duszę Ś. p. ks. Stanisława 
Stasziea. 

Dziś, mając wolną i niepodległą Polskę, zdawa- 
łoby się, że niema potrzeby i konieczności jakiej: 
koiwiek konspiracji. Toteż Rada Gospodarcza, jako 
reprezentantka tysiąca rodzin Staszicowekich, na 
posiedzeniu swojem postanowiła dzień 8 maja uznać 
za święto regjonaine, a uroczystości ku czci Sta- 
obchodzone dotychczas w poszczególnych 


Hrubieszowa. Dla omówienia programu uroczystości 
obrany został Kemkiet Organizacyjny, w skład któ- 
rego weczli przedstawiciele poszczególnych wsi oraz 
kierownicy szkół z terenu T-wa. 


Uroczystość miała się odbyć z następującym 
programem: O godz. 11-tej nabożeństwo w kościele 
i cerkwi (ze względu na mieszaną ludrość), po na- 
bożeństwie mieli zebrani udać się do pomnika Sta- 
szica, aby tem złożyć wieńce od poszczególnych 
wsi i czpanizacyj młodzieży wiejskiej oraz wysłu- 
chać przemówienia okolicznościowego. 

Stosując się do przepisów istniejących, komitet 
organizacyjny zwrócił się za pośrednictwem wybra- 
nych trzech delegatów do stzrosty pow. o zezwole- 
nie na przejśeie pochodem z kościoła do pomnika 
oraz o zezwolenie na przemówienie okolicznościowe. 
Należy zaznaczyć, że wybrani delegaci (dwaj radni 
Rady Goepodarczej i przewodniczący Komisji rewi- 
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psa pojedyńczego egzemplarza 15 gronzy, 


Owa ogłoszeń: Wises w wysokości 1 milimetra na stronin 6-łamowej 15 gr, 
na stronie $-lazaowaj 80 gz, ma | stronie 80 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
skywe (iżuste) 20 gr każda dziea slowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1009/, więcej. 


Kamor telefonu: Nowemiaste 8. 
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zyjnej) prośbę swoją w imleniu Komitetu Organiza- 
cyjnego złożyli na piśmie, dając pełną gwarancję 
za ład, porządek i spokój podczas uroczystości. 

Przyjmując podanie, p. starosta cświadczył.. 
że nie może sam zadecydować w tej sprawie i musi 
się porozumieć (l) z panem wojewodą lubelskim. 
Atoli już dnia następnego delegacja otrzymała odpo- 
wiedź odmowną : 


„Starostwo w Hrubieszowie L 392/290,30. 
Do Pana Hapońskiego T., członka Rady Go- 
Bpodarczej T'wa Staszicowskiego w Hrubieszowie. 


W załatwieniu podania z dnia 5 maja rb., od- 
mawiam (!) zezwolenia na odbycie pochodu i zgro- 
madzenia pod gołem niebem w dniu 8 maja 1980r. 
w Hrubieszowie, ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne oraz z powodu organizowania powyż- 
szego przez Radę Gospodarczą T-wa Staszie., z pa 
minięciem... prezesa inż. Madlera. 


Starosta (—) St. Marek“, 


P. starosta nie ograniczył się do tego jednak! 
Wezwał wójtów, na terenie których odbywały się 
rokrocznie obchody Staszicowskie, wydając im za- 
rządzenie objechać wszystkie wsie Tow. i zakazać 
urządzenia uroczystości, a duchownym prawosław- 
nym w Teratynie I Czerniczynie wydane zostało po- 
lecenie niecdprawienia mabożeństwa w dniu 8-go 
maja. Tylko w Hrubieszowie p. starosta nie zdążył 
wydać zakazu duchowieństwo, aczkolwiek komen- 
dant policji zwracał się do ke. prałata Juścickiego, 
prosząc go do p. starosty w sprawie uroczystości 
Staszicowskich. 


Nie będąc pewnym, czy stowarzyszeni usłuchae 
ją zakazu, p. starosta zmobilizował ostre pogotowie, 
zażądawszy z sąsiednich powiatów (chełmskiego 
i zamojskiego) 4% policjantów, którzy rano 8 maja 
cbsadzili następujące wsie: Bohborodycę, Czerniczyn 
Jarosławiec i Dziekanów. W samym zaś Hrubie- 
szowie wzmocniono posterunek policji do 18 ladzi. 


Nie wolio grać Staszicowi, trzeba staroście, 


Jeszcze ze stokroć większą przykrością obser- 
wowali uczestnicy uroczystości, jak orkiestra Dzie: 
kanowska, zorganizowana z „dzieci Staszicowskich*, 
której zabronicno wziąć udział w pochodzie ku czci 
Staszica, będąc wezwaną przez komisarza policji, 
oczekiwała przed klubem społecznym w Hrubieszo- 
wie na przybycie solenizanta pana starosty, aby go 
powitać marszem. Ta sama orkiestra, która ze 
względu na... bezpieczeństwo publiczne nie mogła 
wziąć udziału w uroczystościach Staszicowskich, 
o godzinie drugiej w nocy z marszem przez miasto 
wracała do Dziekanowa po całodziennem graniu na 
cześć p. starosty. 


Preces terorystów ukraińskich we Lwowie. 


Oskarżonych jest 17 osób. — Są to członkewie t. zw. ukraińskiej organizacji wojskowej, 
która dokonała zamachu bombowego na Targi Wschodnie. 


Lwów. Przed sądem przysięgłych we Lwowie 
rozpoczął się proces przeciwko 17 członkom ukraiń- | 
skiej wojskowej! organizacji, przeważnie studentów, 
w tem 2 kobiety. Po wylosowaniu ławy przy- | 
sięgłych, złożonej z 12 członków i 2 zastępców | 


| przedstawiciel powództwa cywilnego złożył w imie- | 


niu Marji Streltówny, urzędniczki Targów Wschod: | 
nich, która odniosła ciężkie rany w czasie zeszło- | 
rocznego zamachu ba Targach Wschednicb, po- 
wództwo cywilne w wysokości 10000 zł za ból, | 
10000 zł za utratę słuchu, 10C00 za oszpecenie | 
twarzy i 120 zł miesięcznie za utratę zdolności 
zarobkowej. Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym | 
zbrodnię zdrady głównej, gromadzenie broni i współ- 
udział w akcji terorystycznej i sabotażu, bra- 
nie udziału w zamachach, względnie napadach, 
5 werbowanie członków do ukraińskiej wojskowej 
organizacji i rozszerzanie pism nielegalnych, jedne- 
mu nakłanianie do zbrodni podpalenia i rabunku, 
8 przechowywanie materjałów wybuchowych, 2 prze- 
chowywanie broni oraz jednemu szkolenie członków 
ukraińskiej organizacji wojskowej. 

Akt oskarżenia kreśli historję zbrodniczej dzia- 
łalności ukraińskiej organizacji wojsk., która po 


dokonaniu w ostatnich latach szeregu mordów po- 
litycznych i napadów rabunkowych postanowiła 
dokonać zamachu na Targi Wschodnie w dniu ich 
otwarcia. Dnia 7 września r. ub. około godz. 16-tej 
w przechowalni bagażowej na tut. dworcu głównym 
zapaliły się automatycznie w koszu, oddanym tam 
do przechowania, materjały wybuchowe. O godz. 
22.30 eksplodowała w pawilonie zarządu Targów 
Wschodnich maszyna piekielna. O godz. 17 wy- 
buchł w krzakach parku Kilińskiego niedaleko płaca 
Tergów Wschodnich porzucony pakiet. Około godz. 
13 podobny pakiet wybuchowy spalił się w ręku 
osobnika, zdążającego z ul. Poniatowskiego ku Tar- 
gom Wschodnim. Aresztowanie owego osobnika 
Michała Taraszczuka, jego przyznanie się do do- 
konania zbrodni, przygotowania zamachu i wymie- 
nienie osób, ktćre brały w tem udział, były pun- 
ktami wyjścia do dochodzeń, w których wyniku 
ujęto wszystkich sprawców zamachów i stawiono 
przed sąd. 

Odczytanie aktu oskarżenia trwało 5 godzin. 
Rozprawa, do której powołano kilkadziesiąt świad- 
ków, potrwa kilka tygodni. 


| 
Zarządzone natychmiast śledztwo prowadzi naczel- | 
nik sądu grodzkiego z Gaiewa przy udziale staro- | 
sty powiatowego i naczelalka urzędu śledczego Oraz ; 
delegata z komendy głównej straży granicznej, mjr. 
Rodkiewicza. 


Zgon podkom. LiśkiewiczA. 
Do Warszawy nadeszła wiadomość, że podko- 
misarz Liśkiewicz zmarł z powodu odniesionej rany 
w szpitału niemieckim. i 


Wykręty i fałsze niemieckie. 

Prasa niemiecka zamieszcza sprawozdania o zaj- | 
ścia graniczaem wręcz kłamliwie. Ton dzieaników 
berlińskich pod względem bezczelności przechodzi 
wprost wszelkie granice. 

„Bórsen Ztg.* pisze, że rełacja polska o iney- 
dəncie jest „giupiem i bezezelasm oszczerstwem*. 
Incydent świadczy o nieznośnych rzekomo stosunkach | 
na granicy polsko-niemieckiej. i 

„Dəutsche Tagos Zzt.“ nazywa incydent „bez- 
czelaą prowokacją polską“ i domaga się ostrej in- 


Zasadzka zbrodnicza pod Neuhöfen. 


O niesłychanym napadzie niemieckiej straży 
granicznej na oficarów polskiej straży granicznej 
nadchodzą nowa szczegóły : 

W dniu 24 bm. około godz. 22:ej — jak stwier- 
dza agencja „Iskra“ — podkomisarz straży grani- 
cznej Liśkiewicz i komisarz Biedrzyński w czasie 
patrolowania granicy polsko=niemieckiej, na szosie 
Neuhófea — Opałeń, obok Kamieni granicznych 
152 i 153, zostali podstępnie napadnięci i przemocą 
uprowadzeni na teren niemiecki przez niemieckich 
funkcjonarjuszów graniczaych. 

W chwili, gdy wymienieni komisarze straży 
granicznej znajdowali się tuż przed linji graniczną 
padł okrzyk w języku niemieckim: „ręce do góry*, 
a prawie jednocześnie padły trzy strzały, a znajdu* 
jacy się w tyle w odległości 30 metrów, patroł 
pięciu szeregowych straży granicznej usłyszał 
okrzyk podkomisarza Liśkiewicza : 

„O! dla Boga“. 

W tym samym momencie padła komenda nie- 
miecka „links und rechts dan Damm unter Feuer* 
(z lewej i prawej strony wału, ogaia) i szóregowi 
straży granicznej zostali zasypani gradem kul sze- 
roko rozsynanych w terenie funxcjonarjuszy grani- 
eznych niemieckich. 

To zmusiło funkcjonarjuszy straży granicznej 
polskiej do rozbiegnięcia się po obu stronach wału 
szosowego i do wycofania się przy równoczesnem 
ostrzeliwaniu się, ponieważ zauważyli, że są oskrzy* 
dleni przez funkcjonarjuszów niemieckich, znajda- 
jących się głęboko na terytorjam polskiem. 

W czasie strzelaniny podjezhały ze strony nile- 
mieckiej do granicy samochód i motocykl — które 
w krótkim czasie odjechały z powrotem w kieranka 
Kwidzynia, zabierając schwytanych komisarza Bied. 
rzyńskiego i podkomisarza Liśkiewicza. 


Ślady krwi po stronie polskiej: 

Na miejscu zajścia stwierdzono na szosie po 
stronie polskiej w odległości 1 m. 20 ctn. od linji 
granicznej ślady krwi, prowadzące w dalszym ciąga 
na stronę niemiecką. 

Slady te pochodziły prawdopodobnie od rany 
postrzałowej, zadanej podkomisarzowi Liśkiewiczowi. 


Niemcy odrzuciły protest polski w sprawie krwawego zajścia 
granicznego pod Opaleniem. 


Godzą się jednak na zbadanie sprawy przez komisję mieszaną. 

Berlin, 27. 5.  Urzędowa ajencja Wolffa komu- sprawy, Z drugiej strony chce wpłynąć na pomyślne 
nikuje: Poseł polski przy rządzie niemieckim za= | dla siebie orzeczenie komisji mieszanej przez to, że 
protestował w związku z zajściami pod Neuhoefan | już z góry protastaje przeciw postępowaniu urzę- 
przeciwko pogwałceniu granicy polskiej przez straż- | dulków niemieckich, podczas gdy wedle wyniku 
ników niemieckich i porwaniu dwóch urzędaików śledztwa niemieckich czynników miarodajnych nie 
polskich i uprowadzenia ich na terytorjum niemie- | Niemey, lecz Polacy przekroczyli granicę niemiecką 
ckie w daiu 26 majarb. Oprócz tego zaproponował | (?) i dopuścili się na terytorjam niemieckiem czy- 


powołanie mieszaaej komisji polsko-niemieckiej, któ- | nów gwałtownych. s 
ra ma stwierdzić stan sprawy. Zresztą rząd niemiecki uważa wspólne zbadanie 


Na to odpowiedziano posłowi polskiemu w mi- i wyjaśnienie stanu rzeczy i powierzanie tej sprawy 
nisterstwie spraw zagranicznych, że protest jago komisji mieszanej za wskazane. 
musi b;ć odrzucony, gdyż krok polski jest sam w Posłowi niemieckiemu w Warszawie polecono 
sobie sprzeczny (?). Z jedaej strony Polska | przedstawić rządowi polskiemu stanowisko niemie- 
proponuje powołanie komisji mieszanej do zbadania | ckie w powyższym sensie. 


Oficerowie polscy pod Opaleniem padli ofiarą niesłychanej prowokacji, 


| 
tukie rewelacje podaje socjalistyczny „Vorwärts“. ] 
W głośnej sprawie porwania dwuch polskich | zapłatą, zostali oai zaskoczeni przez policję niemie- 

oficerów „Vorwärts“ pod adresem rządu Rzeszy | cką, która usiłowała ich aresztować. i 
postawił kiika kłopotliwych pytań. W obroaie własnej oficerowie użyli broni. W 
„Vorwirts* domaga się bowiem odpowiedzi, czy pra- | odpowiedzi na to ze strony niemieckiej padł strzał, 

. wdziwe są pogłoski kursujące na pogranicza polsko- | który spowodował śmierć oficera polskiego. 
niemieckiem, iż urzędnicy polscy zwabieni zostali W związku z tą aferą „Vorwärts“ przypomina 
na  terytorjum niemieckie obietnicą sprzeda- | podobną aferę niemieckiego prowokatora, która 
niaim ważnych dokumentów polityczno-wojskowych. zdarzyła się w dnia 20 kwietnia 1887 r., kiedy to 
W chwili, gdy cficerowie polscy znałeźli się w opu- niemiecka straż graniczna zwabiła w zasadzkę 
szczonej budce granicznej, gdzie spotkać się mieli ! również pod pozorem sprzedaży dokumentów szefa 
z urzędnikami nlemteekimi, którzy ofiarowali się ; francaskiego wywiadu, komisarza policji francuskiej 
dostarczyć żądanych dokumentów za odpowiednią | Schnabele. 


= 


p 
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terwencji w Warszawie. 

„Kreutz Ztg.“ wysauwa wniosek, iż czas zerwać 
z dotychezasową polityką porozumienia z Polską. 

Organ kanciercza „Germania*, socjalistyczna „Vor- 
wärts“ i damokratyczna „Vossischa Zig.* podają 
| wadłag biura Wolffa informacje o incydsacie bez 
komantarzy. 

„Boarliner Tageblatt“ pisze, ża doniesienie gazet 
polskich o zajściu, zrobiona jest na modłę „Tczy- 
majcie złodzieja“. Wszystkie dzienniki tatejsze 
uważają zajście za prowokację polską i twierdzą, że i 
to polska policja graniczna przekroczyła granicę | 
niamiecką i wkroczyła do budynka alemieckiej poli- ; 
cji granicznej. | 

Jak niestychaną poprostu jest bezczelna kłamili- 
wość twierdzeń niemieckich, Świadczą dwa fakty 
następujące : 

1. Strażnica w Neuhófan, do której mieli się 
„wedrzeć polscy oficerowie straży graniezaej, znaj- 
duje się w odległości 3 kilometrów od granicy. 

2. Ślady kewi z raa kom. Liśkiewicza stwierdzo- 


no po stronie polskiej. 


| 


9 | ich domu, wychwałał piękaość i powaby jail 
młodej gawernantki, w czem ma jej mąż wtórował. 
Skrzywiwszy pogardliwie usta pani H>pp odpowie 
działa im na to, że w jej oczach Linda podobaa 
jest do drewnianej lalki, bəz najmniejszej gracji 
iszyku. Jadaakże ci dwaj zaślepieal mążczyźai obsta- 
wali przy tem, że panua May rzadką jest pięknością. 

Biedaa Linda, siedząc samotaie w swym po- 
koliku na górze, nie przeczuwała, jakie nleprzy- 
jemności sprowadzą na nią te pochwały, wypowiadane 
o nlej w sali jadałnej. Odtąd jaj pani obchodziłą się 
z nią jakby z jaką zbrodniarką. Ala wszakże i ro- 
bak zżyma się, gdy jest zbyt srogo daptany. To 
też i Liadzie sprzykrzyły Się wreszcie te piekielae 
Miała pięć fantów szterlingów od To. 


M. T. PORKINŃS. 


CZARNE WIDMO, 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Z początku była pani Hopp niezmiernie zado- 
wolons ze swej „guwernantki*, która była bardzo 
zręczną i pilaą | po pańsku wyglądała, gdy szła 
zdziećmi na przechadzkę. Cieszyło ją to nie mało, 
że przed swemi znajomemi paniami mogła się tak 


przyzwoitą guwernantką pochlubić. To też z po- męczarnie. A er 
ezątku obchodziła się z Liadą bardzo dobrze i na- | masza Myrts'a, paal H>pp winna jej była 3 funty 
szterlingów, z tą sumką mogła znów powrócić do 


wet w zaufaaiu opowiadała jej różae przeżycia z cza- 
sów swəj młodości. Ale po kilku miesiącach, w 
których oprócz wszystkich innych zatradaleń Lipda 
musiała także pomagać kucharce przy gotowaniu, 
pani H>pp zmiənlfa się nagle i zaczęła nieznośnie 
uciemiężać i prześladować biedną swą „guwer- 
nantkę*. 
Liada nie umiała sobie wytłumaczyć tej zmia- 
ny, która jej położenie tak niezaośnem uczyniła. 
Przyczyną zaś tego było, ża pani Hopp usły- 
szała jak pewien podróżujący komisant, będąc w 


u w domu, gdzie był skład 
gazet anons o poszukiwaniu 
i, czekać jaki los ją spotka 


owej izdabki na poddasz 
porcelany i podawszy do 
służby za bonę do dziec 
nadał. 

Przy najpierwszym wybuchu złości 
dawczyni, gdy ją lżyć zaczęła, mówiąe, 
znośną gapą, nie wartą tego chleba, 
Liada odpowiedziała odważnie. 

— Kiedy tak, więc postara się pani o kogoś 
godalejszego twego chleba, a ja za miesią: usunę 


swej praco- 
że jest nle- 
który jada, 


|w taką popadła 


EW "ĄC: TENE O UT NEENA 
Dzisiejszy numer 


jest ostatnim w bieżącym miesiącu. 
Najwyższy czas więc zapisać sobie 
gazetę na czerwiec, — gdyż kto 
zwleka do ostatniej chwili, nie otrzy- 
ma regularnie pierwszych numerów. 


Żalazny Kanclerz Bismarck, mimo swej niena- 
wiści ku Francuzom, tak był oburzony tym wypad- 
kiem prowokacji, iż polecił natychmiast zwolnić ze 
służby Schudbelego, mimo, iż poszukiwany on był 
przez polieję niemiecką. 

Organowi socjalistycznemu brak odwagi wycią- 
gnięcia odpowiedatch konsekwencyj z tego porów- 
nania. Oświadcza on tylko, że w danym wypadku 
ofiarą padło życie ezłowieka i że obowiązkiem rządu 
niemieckiego jest bəz zwracania uwagi na krzyki 
prasy polskiej, czy aiemieskiej rozwiązać całą spra- 
wę w duchu, odpowiadającym polityce pokojowej. 


Nowa prowokacja niemiecka. 


Osławiony dr. Lukaschek członkiem Komisji 
mieszanej. 

Berlin, 28. 5. Mianowanie członkiem mieszanej 
komisji polsko-niemieckiej, która rozpocznie swe 
czynności już w dniu dzisiejszym w Kwidzynia, 
nadprezydenta prowincji górnośląskiej p. Lukaschka, 
wywołało konstarnację w tych demokratycznych ko- 
łach niemieckich, które życzą sobie sprawiedliwego 
i pokojowego rozwiązania całego konfliktu gra- 
nicznego. 

Osoba p. Lukaschka zbyt jest dobrze znana 
z jego działalności w charakterze komisji mieszanej 
na G. Śląska i zbyt bliskie ideałowe pokrewieństwa 
łączy go z kołami, których gorliwość wywołała całą 
tę przykrą aferę, aby można żywić nadzieję, że 
dążyć on będzie do zbadania całej sprawy w duchu 
bszwzględaej sprawiedliwości. 


WIAGOMNOSCE. 
Nowemiasto, dnia 30 maja 1930 r. 
maja, Piątek, Feliksa p. m, 


maja, Sobota, Anieli p., Petronelli p. 
1 czerwca, Niedziela 6 po Wielk. Jakóba» 


Waczód słońca g. 3—46 m Zachóń ałańasa gı 20 —10 w. 
Wssnód kalężycag 7 =40 m Zachód Balążysa g. 0 — 06 w} 
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Projekt zmlańy dotychczasowego śpośobu 
badania kandydatów do pierwszej klasy 
gimnazjalnej. 


Dotychczas przypuszczenis do gimnazjów po skończsniu. 
4 klasy powszechnej zależało od dodatniego wyniku krótkiega 
egzaminu. Niejednokrotnie mimowoli egzaminatorzy po- 
pełniali krzywdę dziecku, biorąc jego zastraszenie za brak 
wiadomości. Ażeby zapobiac tego rodzaju wypadkom, minie 
aterstwo zamierza zreformować w zupełności te egzaminy. 

Reforma będzie polegać na tem, iż kandydaci do pierwszej 
klasy gimnazjalnej będą przez tydzień uczęszczać pod konłac 
roku szkolnego do gimnazjum I tam w swobodnej pogawędca 
naaczycieł gimnazjalny będzie miał sposobność obserwowania 
uzdolnienia poszczególnych dzieci. Niewątpliwie jest to 
reforma bardzo rozumna, jakkolwiek przysporzy profesorom 


niemało pracy. 


Z minsta s powiacu 


Nasze „boiśko*. 


Nowemiasto. Przyglądając się niedzielnym zawodom 
w piłkę nożaą na placu przy rzeżni, gdzie odbyła się rozgrywka 
między łubawskim „Klubem Sportowym” a miejscową „Spartą“ 
i too wędrowny pubar powiatu, ze zdziwieniem patrzeliśmy, że 
jawodnicy wogóle się zgodzili na rozgrywkę na takiem „boisku“. 
Nie żądając dużo, to jednakże przynajmniej powinny miarodajna 
czynniki zarządzić, aby znikły te wielkie dziury, przyczem 
zwłaszcza po deszczu jest gra w piłkę noźną prawie że nie 
możliwą. Czy Szan. Magistrat nareszcie po 10-ciu latach nia za» 
stanowi stę na tam, że koniecznością iobowiązkiem jest pomy- 
śleć o naszej młodzieży isporcie wogóle. Zgoła nie nie czyni się 


się z domu pani. 

Na tę śmiałą odpowiedź rozgalewana kobieta 
wściekłość, że natychmiast kazała 
wynosić ze swego domu, nie dawszy 
należących jej się zasług Í co gorsza zaświadczenia. 

Biedna dziewczyaa powróciła do owej izdedki 
na poddaszu i za radą gospodyni tego domu, udała 
się z piśmienną prośbą O zasługi I zaświadczenie, 
do pana H)pp'a. Tanże przysłał jej wksótze nale- 
żytość pieniężną, lecz zaświadczenia nie śmiał jej 
wydać wbrew woli swej gurowej polowicy. 

Przez kilka tygodni żyła Linda z największą 
oszczędnością, w nadziel pozyskanla jakiego miejsca, 
ale wszelkie jej starania były daremne, bo wszędzie 
dokąd się  zwrósiła,  pytaao 0 świadectwa 
i rekomendację z miejsca, które opuściła. Wraszcie 
napisała do Tomasza Myrts, który właśaie sprzedał 
był nader korzystaie domek po swojej siostrze 
Joaanie, ale ten pomyślał sobie: — Gdybym tej 
dziewczynie posłał teraz jaką zapomogą, to później 
miałbym ją clągle na karku. — Odpisał jej więc 
krótko i węzłowato, że, wystarawszy się dla niej 
o wyborae miejsce i uczyniwszy co było w jego 
mocy, mie myśli nadal troszczyć się o nią, kiedy 
nie umiała korzystać z danej jej sposobności 
zbogacenia się i opuściła dom tak zacny, w którym 
on ją umieścił. (C. d. n). 


się Lindzie 


«dla sportu. Nie mamy boiska, nie mamy strzelnicy, nie mamy 
zimą Ślizgawki, no, ale mamy dużo wody, bo przepływa Drwęca, 
tylko nie mamy gdzie się kąpać. Wabimy do naszego mia- 
steczka, nawet letników, nie dając im jednakże chociażby od- 
powiednich łazienek. Nieodoowiednie i w dodatku na nieod- 
powiedniem miejscu zbudowane łazienki były w ub, roku 
zamknięte — a co będzie latoś? Biedna nasza młodzież, mając 
przed oczyma tak dużo wody, nie będzie mogła prawdopodob 
nie t latoś w upalnych miesiącach zdrowotną kąpielą się 
rozkoszować. 


Co robią inne miasteczka; Sąsiednia Lubawa, nie mając 
auł rzeki ani jeziora, ma jednakże wspaniałe łazienki i to 
dzięki umiejętnemu wykorzystaniu struźki, która tam przepły: 
wa. Ma Lubawa również boisko z trybuną. 

Starają się inne miaeta, jak mogą i niewątpliwie nasze 
miasto znalazłoby jakieś rozwiązanie,tyłko trzeba się szczerze 
zabrać do pracy i pukać, gdzie się tylko da, a możeby i Wy 
dział Powiatowy, który ma w budżecie na P. W. i W. F, 
zchwałoną kwotę 20.000 zł, by coś na budowę boiska wy- 
znaczył, 

Co czyni Lidzbark dla sportu, dowiadujemy się z ostatnie- 
go nr. „Głosu Lidzbarskiego”,a m'anowicis: „Miasto nasze, 
chege dać pracę naszym bezrobotnym, zatrudnta ich przy 
wykończeniu boiska, która to prace idą rażno naprzód. 
Obecnie dzięki życzliwości władz kolejowych otrzymało miasto 
kiikanaście wagonów żużlu z warsztatów kolejowych w Iłowie, 
który miasto zwozi przez swych robotników wagonami. Tak 
samo już wykończoną została strzelnica przy nowem boisku, 
która mieć będzie 6 tarez i niewątpliwie będzie przez organi: 
zacje P. W. stale zajęta. Również wykończony już zastał 
drugi kort tamnisowy na bolsku i to cementowy.  Niewąt- 
pliwie sportowcy nasi wiadomość tę przyjmą bardzo życzliwie”, 

A zatem prócz boiska i strzelnicy buduje Magistrat Lidz- 
barka nawet drugi kort dla teanisowców, U mas jest nieco 
inaczej, bo nie tyłko, że miejscowy klub teanisowy pobudo- 
wal kort własnym kosztem, ale pozatem płaci jeszcze Magi- 
stratowi 50 zł rocznie dzierżawy za wynajęty teren pod kort 
tanaisowy. To chyba wystarczy, aby stwierdzić, że u nas 
mniam» wyrozumisula dia sportu, be za uprawianie tegoż trza: 
ba płacić. Powie z pewnością niejeden, że Lidzbark to bogate 
miasto. Owszem, przyzuajemy, jest bogatsze od Nowegomiasta, 
ale my tez narazie wszystkiego nie chcemy, ale niewątpliwie 
mamy prawe żądać od Magistratu, aby tenża choćby spowodował 
usunięcia dziur na tem azjatyckiem „boisku“ i pomyślał 
o budowie właściwego bolska i na sezon ietni o łazienkach, 
gdzie przy ostatnich powinna być praca już dawno podjęta. 
Przecież tak jak Lidzbark I my mamy bezrobotnych, którzy 
niewątpliwie chętniej pracowaliby, chociażby nad aporządko- 
waniem tego naszego obecnego „biosku* tuż nad Drwęcą, 
miast wysiadywać na oknach wystawowych tej „Drwęcy*, 
przy rynku. 


Pożar. 


Pacołtowo. W poniedziałek, dnia 26 o godz. 6 po poł. 
wybuchł pożar w zagrodzie p. Stanisława Nowakowskiego, 
«tóry zniszczył dom mieszkalay. Przyczyną pożaru było 
prawdopodobnie zapalenie się sadzy. 


Zebrania organizacyjne LOPP. 


Labawa. Dnia 27 bm. w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
przy stosunkowo dość licznym udziale miejscowego obywatel- 
atwa odbyło się zebranie organizacyjne Koła Miejscowego 
M 0: p E 

Po krótkich, a dobitnych przemówieniach pp. L. Matu- 
szowskiego i K, Petri'ego zorganizowano Koło Miejse. L.O.P.P. 

W wynika głosowania zostali wybrani do Zarządu Koła 
pp. Petri K. profesor gima. prezes, Dakowski 
hotelu wiceprezas, Mazur K. nśczelnik poczty sekretarz. Czaj- 
kowski J. naczelnik straży poż. skarbnik, Drost J. profesor 
asm i Gołembiewski St. właściciel ziemski komisja rewizyjna. 

Zarząd apeluje do Szaa. Obywatelstwa, by jak najlicznie 
zapisywało się na członków LOPP. 

Składka miesięczna wynosi 50 gr, wpisowe Í zł. 

Zgłoszenia na członków przyjmuje sekretarz p. Mazur, 
ul. Gdańska 13. 


Doroezne walne zebranie Kółek Rolniczych 
P. T. R. na pow. lubawski. 


Lubawa. Dnia 26 bm. odbyło się w Lubawie doroczne 
walne zebranie Kółek Rolniczych P. T. R. na pow. lubawski, 

O godz. 10.45 zebrały się Kółka z całego powiatu z sztan- 
darami przed hotelem „pod Orłem*, gdzie, uformowawazy się 
z muzyką na czele, udały się do kościoła farnego na uroczystą 
Mszę św., którą colebrował ks. prob. Strehl z Sampławy 
i który wygłosił też podniosłe kazanie o Matce Najśw., jako 
patronie i orędowniczce rolników. Po Mszy św. udały się 
kółza na zebranie do sali hotelu „pod Orłem“. Zebranie 
zagaił prezes pow. P. T, R. p. Ossowski z Montowa słowami 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“ i powitaniem przy- 
byłych: prezesa Zarządu Głównego p. Donimirakiego, dyr. 
Zdrojewskiego i wszystkich przybyłych kółkowiczów. 
Wezwał do uczczenia pamięci zmarłego patrona pierwszych 
kółek rolniczych na Pomorzu, Sas-Jaworakiego. Następnie 
odczytał przysłane telegramy gratulacyjne od p. Lambertowej, 
prez. Koła Ziemianek I od tow. Samodzielnych Kupców Lu- 
bawy oraz gratulacje i życzenia pomyślnego rozwoju złożył 
obacny na zebrania prez. Związku Zlemian p. Tomorowicz 
ze Słudy. 

Następnie wiceprazes pow. PTR., p. Serożyński z Lekart 
odczytał ogólne sprawozdania z działalności pow. P. T, R. od 
9 września do dnia bieżącego. Szczegółowe sprawozdanie 
z działalności Instruktora rolnego Kółek odczytał instraktor 
p. Ulasiński. 

Następnie zabrał głos praz. Zarządu Głównego, p. Donimirski. 
Prelegent przeprowadził i umotywował etapy zniżki can zbóż 
nietylko u nas w Polsce, ale i zagranicą. 


Po przemówieniu p. Prezesa otworzono dyskusję, w której 
wytoczono nietylko sprawy, interesujące ogół, aie i swe pry- 
watne bolączki. Przeważnie uskarżano się na zbyt wygóro- 
wane podatki i opłaty do Kasy Chorych i ubezpieczeń. Po 
dyskusji p. Donimirski odpowiedział na zadane pytania i po- 
informował, jakie sprawy, wytoczona w dyskusji, są rozpatry= 
wane w centrali P. T. R. (W międzyczasie sala znacznie się 
opróżniła, kółkowicze, wyżaliwszy się, opuszczali salę, nie 
czekając, aż będzie im odpowiedziane na stawione zarzuty)’ 
W odpowiadzi na zarzuty, że rolnikom w Niemczech dzieje 
się lepiej, p. Donimirski przeczytał list pewnego włościanina 
z okolic Meklemhurgji, opisujący opłakany stan rolnictwa, 
a który kończy słowami: „Ich habə  erfahren, dass 
den Landwirten in Pełen sehr gat geht!“ 

W końcu p. Donimirski urządził głosowanie nad uchwale: 
niem instruktora roln., za którym opowiedziało się 45 głosów, 
contra 52. Kółkowicze przeciwni byli uchwaleniu instruktora 
z powodu zbyt wygórowanej subwencji przy tak już wielkich 
eiężarach podatkowych, pomimo dowodzeń p. Prezesa o ko- 
rzyściach, jakie daje biuro instraktora i dowodzeń, że utrzy- 
manie biara i wyjazdy wymagają odpowiedniego wyposażenia, 
na jakie właśnie nasi Kółkowicze nie chcą się zgłosić. 

Na tem zakończono zebranie. 

Na zebraniu tem dało się odczuć, jak silne panuje między 
włościuństwem rozgoryczenie z powodu ciężarów podatkowych, 
świadczeń socjalnych i drożyzny wszelkich towarów, przy tak 
niskiej cenie zbóż I innych produktów rolnych. 

Na Walne zebranie przybył także 4 brał 


udział pan 
starosta Bederski. 


W. właściciel | 


i 
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Wystawa robót ręcznych i zabawą ná 
zakończenie. 


Skarlin. W ubiegłą niedzielę odbyła się tutaj staraniem 
PTR. z powodu zakończenia kursu robótek ręcznych wystawa, 
na której pokazano prace, wykonane przez kursistki, Zaznaczyć 
należy, iż aksponaty wystawione wykazywały staranną, gorii- 
wą i mozolną pracę kursistek, za którą należy tm się znaczna 
pochwała. 

Po zakończeniu wystawy odbyły się aa sali p. Kernera 
śpiewy, deklamacje, jakoteż odaprana została sztuka teatralna 
w 1 akcie pt. „Łobzowianie* Na zakończenie teatru odłań- 
czono przez amatorki, z wielką umiejętaością, krako- 
wiaka. Po programie teatralnym, który zakończył się o godz. 
11, rozpoczęła się zapawa taneczna. Licznie zaproszeni goście 
z okolicznych miejscowości bawili sig nader wesoło. 

(Od redakcji: Podając powyższe, korespondent wy- 
nurza gorzkie żale, a nietylko to, ale i złość swą przeciw 
miejscowemu ka. Administratorowi, iż nie pozwolił trwać 
ma tańcach i zabawie aż do rano. 

Nawet posuwa się aż do tego rodzaju uwagi, że „według 
naszego zdania racjonalniejszem byłoby, aby ka. Administra- 
tor jako osoba duchewna, pilnował kościoła i nie obejmował 
obowiązków kierownika zabawy pilaującprzytem sali tanecznej”. 

Oj! oj! p. Korespondencie, źle to świadczy o Twojem 
usposobieniu. Chelałbyś widocznie żeby nazabawie nie było 
pasterza. A to żle, trzeba się tak bawić, by mógł i na to 
patrzeć duszpasterz. A ks. Administratorowi wyrażamy cześć, 
że miał odwagę wystąpić przeciw tak u nag rozpowszechnoine- 
mu zwyczajowi, że koniecznie potrzeba tańczyć i hulać aż do 
białego dnia. Powiemy zresztą p. Koraspondentowi na ucho, 
że ks. administrator Komkowski zażywa w parafji wislkiego 
szacunku i miłości i wszelkie przaciw niemu występowaaie 
posłuchu u parafjaa nie zaajdzie. Dlatego lepiej odrazu 
zwinąć chorągiewkęi przyznać słuszność swemu duszpasłe: 
rzowi i poddać się jego klerownictwu. 


Z Pomorza: 


Maśowe zatrucie mięsam. 


Biskupice. W Biskupicach pow. Toruń zachorował 
nagle wśród objawów otrucia Lewandowski oraz siostra jego 
Zofjaidwaj krewni. Lewandowski przewieziony do szpitala, 
zmarł, natomiast reszta chorych żyja i pozostaja pod opieką 
lekarską. Jak przypuszczają, zatracie nastąpiła po spożyciu 
zepsutego mięsa wieprzowego z własnego uboju. 


Walny zjazd Zw. Powstańców i Wojaków. 


Gradziądz. Odbył się tu doroczny walny zjazd delega- 
tów Powstańców i Wojaków z tereau D. O. K. VIII. 
Zjazd zagaił prezas kpt. rez. Goga, witając przedstawicieli 
władz, pokrewnych organizacyj, prasy itd. Przemówienia 
powitalne im. wojewody pomorskiego wygłosili nacz. Grzanka, 
starosta Niepokulczycki, im. magistratu radca Lisowski i in. 
Przewodniczącym zjazdu wybrano płk. rez. hr. Mielżyńskiego. 
Zə sprawozdania zarządu wynika, że związek liczy obecnie 
42.000 członków, urządził w ub. r. 1.300 zawodów strzeleckich, 
zorganizował 1.800 odczytów i wykładów, nadto szereg ćwiczeń 
polowych, alarmów itd. Po obszernej dyskusji uchwalono 
zarządowi absolutorjam, wyrażając mu podziękowanie za do- 
tychczasową działalaość. Sekretarzem zarządu wybrane p. 
Ziółkowskiego, reiarantem prasowym red. Jana Teskę. Na 
zakończenie zjazdu uchwałono wysłać depesze hołdownicze 
do Prezydenta Rzplitej,j marsz. Piłsudskiego, ks. prymasa 
Hlonda, wojewody Lamota i gen. Pasławskiego. 


Cudem uniknęli śmierecl. 


Chojnice. Na przejeżdzie kolejowym w Krojantach pod 
Chojnicami wpadł pod koła przejeżdżającego pociągu osobowe- 
go samochód ciężarowy, który został zdruzgotany. Znajdujące 
się w nim 2 osoby wraz z szoferam wprost cudem aniknęły 
śmierci, wyrzucone bowiem siłą zderzenia ze samochoda, 
spadły kilkanaście kroków dalej na pole, odnosząc tylko lek- 
kie obrażenia, 


Nowoczesny pustolnik-bandyta. 


Chojnice. W Krojantach, pow. chojaickiego, ludność 
zauważyła pewnego niesamowitego osobnika, który stale włó- 
czył się bez celu po lesie. Zarządzona obława doprowadziła 
do sensacyjnego wyniku. Oto w głębi lasu natrafiono na 
jamę złemaą, urządzoną jak mieszkanie. Wewnątrz była 
kachnia połowa do gotowania, garnki, łódko i inne przed- 
mioty. Pozatem znaleziono obficie zaopatrzone spiżarnie. 
Właścicielem tej oryginalnej jaskini okazał się 27-letni Piotr 
Kruk, który uciesł przed niedawnym czasem z więzienia 
i ukrywając się w lesie, zainstalował się tam na dobre, robiąc 
nocne wypady 1 kradzieże, Nowoczesnego Robinzona odpro- 
wadzono z powrotem do więzienia. 


Znowu nieostróżne obchodzenie ślę z bronią. 


Chojnice. Zamieszkały w Chojnicach 20- letni Broni- 
sław Jeżewski, wręczając onegdaj swej 18-letniej siostrze 
Pelagji niezabezpieczony pistolet, spowodował przez nie- 
ostrożność wystrzał 1 kala ogodziła dziewczynę w szyję. 
Ranną w stanie bezaadziejnym odwieziono do szpitala. 


Zabójstwo. 


Kościerzyna. W nocy z 3 na 4 maja zaginął [8-letni 
służący F. Kołakowski, z Olpucha. W dniu 3 maja brał 
jeszcze udział w uroczystości narodowej, wieczorem zaś adał 
się do oberży na zabawę taneczną. Już przy wejściu na salę 
zbliżył się do K. niej. Podolski i uderzył go silnie w twarz. 
Powstała z tego bójka, która przeniosła się na ulicę, i od teł 
chwili K. zaginął. 

Przed kilku dniami wyłowiono z jeziora w Olpuchu 
zwłoki K. Sekcja zwłok wykazała, że otrzymał silny cios w 
w głowę, który spowodował zakrwawienie opony mózgowej 
Prawdopodobnie padł nieprzytomny na ziemię, a mapastnicy 
widząc, że ofiara ich leży bez ruchu, w mniemaniu, że doko- 
nall zabójstwa, wrzucili go do pobliskiego jeziora, pragaąc 
nsunącć ślady zbrodni. Policja w związku z zabójstwem 
aresztowała uczestników bójki. 


Włamanie. 


Wejherowo. Nieznani kasiarzs włamali się do biura 
browarów gdańskich w  Wajherowie, gdzis systemem raka 
| przy pomocy aparatu tlanowego rozprali kasę, z której 
zabrali przeszło 4900 zał. Po dokonaniu włamania 
aprawcy zbiegli samochodem w kierunku Gdyni. Jest to od 
czasu odzyskania niepodległości Polski pierwsze włamanie 
kasiarzy na wybrzeżu. 


Z dałszych?stron Polskt. 
Napńd bandytów na plebanję. 


Kraków. Na plebanję w Domosławicach dokonało na- 


padu rabuukowego 6 zamaskowanych i uzbrojonych w rawol» 
wery bandytów. 

Zbrodniarze steroryzowali 
I zabrali mu gotówkę w złocie 
nieścigani. 


Śledztwo nie dało dotychczas żadnych wyników. 


proboszcza, księdza Kozaka 
i dolarach, poczem zbiegli 
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Wizytacja p. Prezydenta Rzplitej. 


Mława. W 2-gim dniu objazdu po woj. warszaw- 
skiem p. Prezydent Rzplitej zawitał do 'Przasnysza, 
witany okrzykami. Prezydent obecny był na po- 
święceniu fandamentów domu sportowego, który 
ma być zbudowany Kosztem ludności powiatu na 
pamiątkę 10-lecia niepodległości Polski. Następnie 
p. Prezydent obecny był na poświęceniu strzelnicy 
małokalibrowej, gdzie oddał honorowy strzał. 

Żagaany owacyjnie p. Prezydent odjechał nad 
samą granicę do strażnicy Chorzsle Nr. 1, gdzie 
wraz z otoczeniem zatrzymał się dłuższą chwilę 
przy słupie graniczaym, a następale zwiedził do- 
kładnie strażnicę. 

W żywiołową manifestację zamieniło się przyję- 
cle p. Prezydenta w miejscowości Janowo, gdzie 
wziął udział w poświęcealiu przedszkola Związka 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

O godz. 1430 przybył P. Prezydent do Mławy. 
Wjazd Dostojuego Gościa do miasta, odbywał się 
wśród nieustannych wiwatów zgromadzonej ludności 
oraz bicia dzwonów. P. Prezydent udał się do 
miejscowego kościoła, gdzie wysłachał uroczystego 
Te Dəum. Następnie p. Prezydant obecny był na 
uroczystem posiedzeniu Rady Miejskiej. W imieniu 
ludności złożył p. Prezydentowi hołd burmistrz Mła- 
wy, wręczając Dostojaemu Gościowi w dalu dla 
miasta uroczystym, w którym obchodzono 500-lecie 
swego istnienia, dyplom obywatela honorowsgo 
miasta. 

W odpowiedzi zabrał głos p. Prezydent, dzię- 
kując w krótkich słowach za tę drogą jego sercu 
niespodziankę, tem droższą, że uczynioną dlań w 
mieście, które w młodzieńczych swoich latach od- 
wiedzał. 


dDatałais wiadsoaanńci. 


Dzłałalńość komisji połsko-niemieckiej 

pod Opaleniem. 

Warszawa. Komisja ¡mieszana polasko-niem. 
sprawie zajść pod Opaleniem zebrała alọ poraz 
pierwszy dnia 28 bm. © godz.15. — Pertraktacje na 
linji granicznej trwały a2 do wieczora. Ułożono się 
zgodnie, Że stwierdzony będzie faktyczny stan rze- 
czy z dnia zajścia wypadka. Naatępnie wysłachano 
ralasję odnośnych władz i przesłachamo świadków. 
W dniu dzisiejszym o godz. 9.30 nastąpił ciąg dal- 
szy przesłuchów Świadków. 


Boją się prawdy ! 

Berlin. Prasa berlińska przeważnie podaje opis 
zajść pod Opaleniem według tego, co donosi biuro 
Wollfa, przemilcza natomiast podane przez biuro 
agencji Konkos depesze, która opiewają, 2e wyjęte 
z ciała zabitego kom. Liśkiewicza kale pochodzą 
nie z karabina wojskowego, ale z rewolwera oraz 
2ə polskie władze zgadzają się na sekcję zwłok. 


Uroczysty obchód 25-lecia strajku szkolnego. 

Warszawa. Dziś odbył się uroczysty zjazd by= 
łych uczniów politechniki warszawskiej — uczestni= 
ków strajku szkolnego celem uroczystego obshoda 
jego  25-lecia. Obchód rozpoczął się na- 
bożeństwem kościelnem, po któreminastąpiła uro- 
czysta akademja w auli politechniki. 


Otwarcie muzeum śląskiego. 
Katowice. Dziś odbyła się w gmachu wojewódz= 
kim uroczystość otwarcia mazeum śląskiego. Aktu 

otwarcia dokonał wojewoda dr. Grałyński, 


Bartel ma dość polityki. 

Lwów. W związku z doniesieniem niektórych 
dzienników o utworzenia nowego ugrapowania sej= 
mowego, na którsgo czele miałby stanąć b. premjer 
Bartel, „Gazeta Poranna“ zaznacza, 2e bawiący 
stale we Lwowie Bartel o Żadnej tego rodzaju akcji 


nie myśli i żadnego udziału: w polityce nie 
bierze. 


Ostry proteśt przeciw napaściom Gdańska, 
Gdynia. Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej Gdyni na wniosek radnego Nowackiego us 
chwalono ostry protast przeciw akcji senatu w. m. 
Gdańska przed forum Ligi Narodów, przedstawiający 
sprawę polskiego wybrzeża we falszywem Świetłe 
i przeciw napaści sejmu gdańskiego na port gdyński. 


Odjechali do Finlandji. 
Gdyała. Dziś w poładnia statkiem polskim 
z Gdyni do Helsingtorsu odpłynął wiceminister skar- 
bu Starzyński, dyrektor dopartamsnta morskiego 
oraz azereg wyższych urzędników. 


Przybyła wycieczka polska z Ameryki. 

Gdynia. Dziś przybyła statkiem polskim bəz- 
pośrednio z Ameryki wycieczka Polaków w liczbi:s 
130 osób, uroczyście powitana przez przedstawiciałć 
marynarki, władze miejscowe i ludność. 


Minister Zaleski w Paryżu. 
Paryż. Minister spraw zagr. p. Aagast Zaleski 
przybył dz!ś o godz. 17.35 z Londynu do Paryża. 


Niemiecki ambasador w Paryżu I dyrektor 
Banku Rzeszy na śaladańiu u Brianda. 
Berlin. Podłag wiadomości z Paryża, francaskt 

minister spraw zagr. zaprosił do siebie na Śniada- 
nie ambssadoca niem. w Pargła v, H>echa oraz 
dyrektora banku Rzeszy Latra. Narcady były poatnea, 
dlatego poza wymienionymi brał tylko adział jeszcze 
grancaski attache wojskowy Hesnard, 


Po aresztowaniu „upióra” w Diisseldorfie. 


Porównanie pisma aresztowanego z listami, pisańemi do prasy i policji, wykazują, że 
(aresztowany jest tym osławionym zbrodniarzem. — Nowa wstrząsająca zbrodnia na 
9-Ietniej dziewczynce. 


padkach ciężkiem więzieniem za różne przestępstwa. 
Przed półtora roklem Kürten włamał się do wiej- 
skiej restauracji, gdzie zasztyletował małego chłopca 
w obawie przed wyjawieniem rabunku. W 16-tym 
roku życia Kürten zadusił na śmierć pewną ko- 
bietę. Sensację wywołało przyznanie się jego do 
zamordowania w lutym z. r. małoletniej Róży Rhli- 
ger oraz 2 innych - dziewcząt w wieku szkolnym. 
W czasie przesłuchania Kürten zachowuje się 
z niesłychanym cynizmem, odpowiadając spokojnie 
na czynione mu pytania. 


Berlin. Nie ulega już najmniejszej wątpliwości, 
że Kiirten jest tym tajemniczym wampirem, który od | 
r. 1929 dokonywał w Diisseldorfie bestjalsk. morderstw 
ma kobietach i dzieciach. Przypuszczenie to potwier- 
dził wynik Konfroniacji z Meurerową i Gertrudą 
Schulte, którym mimo ciężkich ran udało się ujść 
z życiem. Wśród 20 przedstawionych im mężczyzn, 
obie kobiety bez wahania wskazały na Kiirtena, 
Pozatem potwierdziły się przypuszczenia, że autorem 
licznych listów do dzienników i policji jest właśnie 
Kiirten, gdyż charaktery pisma się zgadzają. 

Kürten w życiu swem karany był w 37 wy- 
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Ę Gdańsk nie ma już pieniędzy na wypłatę W piekle bolszewickiem. — W oczach syna 
urzędników. zamordowali rodziców. 


Gdańsk. W związku z katastrofalną sytuacją fi- Wilno. Przed paru dniami wieczcrem na od- 
nansową W. Miasta, prezydent senatu Sahm zaprosił | €inku pogranicznym Kraste przeszła na naszą stronę 
przedstawicieli obu gdańskich związków u-| Z Rosji Sowieckiej rodzina Juszkiewicza, składająca 
rzędniczych na konferencję, w czasie której oświad- | Się z ojca, 2 dzieci i siostry Juszkiewicza. 
czył, że fundusze, znajdujące się w kasach W. Miasta, Zbiegli byli do niedawna właścicielami kilku- 
starczą tylko do końca czerwca na pokrycie pensyj | dziesięciu dziesięcin w Rosji Sowieckiej, które zo- 
urzędniczych i na inne wydatki publiczne. Wobec | Stały im zabrane na kolektywizację. Przeciwko za- 
tego senat widzi się zmuszony zaproponować związ- bieranin inwentarza chciała protestować żona Jusz- 
kom urzędniczym, aby dobrowolnie zgodziły się na kiewicza I uderzyła komisarza w twarz, lecz rażona 
redukcję swych poborów o 6 proc. Przedstawiciele kulą, padła trupem na miejscu. W rezultacie cała 
organizacyj urzędniczych odrzucili zasadniczo propo- | rodzina znałazła się w więzieniu i odzyskała wol- 
zycję senatu, wyrażając gotowość poniesienia takiego | ność dopiero niedawno, Razem z Juszkiewiczem 
ciężaru tylko w tym wypadku, gdyby dotknął on į przybył 20-letni parobek, chory umysłowo. Jest on 
równomiernie wszystkich warstw społeczeństwa, | Synem b. sąsiada Juszkiewiczów, który wraz z ro- 
a więc i fnnkejonarjuszy prywatnych. dzicami osadzony był w więzieniu, gdzie wszyscy 
przechodzili okrutne męczarnie. Będąc świadkiem 
stracenia rodziców, chłopak utracił zmysły i dopiero 
wówczas został zwolniony z więzienia. 

Nieszczęśliwym zaopiekowały się władze polskie. 


Król albański Zogu wezwśł wojsko włoskie 
w obawie powstania. 

Wiedeń. Donoszą ze Skutari, że w ubiegłym 
tygodniu zawinął do Skutari wojenny okręt włoski 
i wyładował dwutysięczny oddział wojska z działami 
i amunicją. Zdziwionym władzom miejscowym po- 
kazał dowódca okrętu upoważnienie do lądowania, 
podpisane przez króla Albanji — Zogu. 

Oddziały wojska włoskiego rozlekowały się w 
okolicznych wioskach w pobliżu granicy Jugosławii. 

Podobno przybycie Włcchów do Albanji jest w 
związku z obawą powstania przeciw królowi Zogu, 
popieranemu przez Włochy. 


nem 


Kanclerz Curtius obejmuje wreszcie 
protektorat nad wystawą sztuki polskiej 
w Berlinie. — Czy to już nie zapóźno! 

Berlin. Podczas debaty w parlamencie Rzeszy 
mad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
kanclerz Curtius oświadczył, że obejmie protektorat 
nad Wystawą sztuki polskiej w Berlinie. Minister 
stwierdził, że niezależnie od stosunków politycznych 
wymiana wartości kulturalnych między obu krajami 
powinna odbywać się bez przeszkód. 

W związku z tem należy przypomnieć, że zor- 
ganizowaną ostatnio w Berlinie wystawę sztuki 
polskiej musiano odwołać, gdyż min. Curtius odmó- 
wił swego protektoratu, mimo, iż analogiczna wy- 
stawa niemiecka w Warszawie odbyła się pod pro- 
tektoratem min. Zaleskiego. 
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PRZYMUSOWA LICYTACJA. | ppzymusowy przetarg. 


W sobotę, dnia 31 maja rb. o godz. 15 będę sprzedawał 
w Nowemmieście na Rynku za gotówkę najwięcej dającemu; 


2 krowy i 1 maszynę do szycia. 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 3 czerwca rb. o godz. 12 w połud. 
sprzedawać będę w Truszczynach za gotówkę najwięcej 
dającemu: 

I maciorę z 3 prosiętami i 2 warchlaki 
około i ctir. szt. 

Zbiórka licytentów przed oberżą. 

Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 3 czerwoa rb. o godz. (3 po poł. 
sprzedawać będę w ŁąŻynie za gotówkę najwięcej dającemu, 
I fortepian, umeblowanie pokoju 
męskiego, jadalnego i 2 maciory. 
Zbiórka lcytantów przed oberżą, . 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


W sobotę, dnia 7 czerwca rb. o godz. 15.30 sprzedawać 
będę w Boleszynie najwięcej dajacemn za gotówaę. ($ 


około 20 ctr. kartofli. 


Zbiórka kupców w oberży 
Lidzbark, dnia 25 maja 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy” 


214 


Przymusowy przetarg. 


W sobotę, dnia 7 czerwca rb. © godz. 16.30 sprzedawac 
będę w Sugajnie najwięcej dajacemu za gotówkę. 


I krowę i I maciorę. 


Zbiórka kupców w oberży p. Kalisza 
Lidzbark, dnia 25 maja 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy. 


235. 
Przymusowy przetarg. 


W środę, dnia 11 czerwca rb. © godz. 10 sprzedawać 
będę w Zalesiu najwięcej dającemu za gotówką. 


1 młóckarkę i 1 karete. 


Zbiórka kopców przy krzyżu. 
Lidzbark, dnia 25 maja 1930 r. 
Zamojski, kom. sąd. w Lidzbarku. 


Młodszą, porządną 
dziewczynę 
poszukuje od zaraz 


Weilandtowa, 
Mowemiasto, Lipowa. 


Umeblowany, balkonowy 
pokój 4. 
Soya Przymusowy przetarg. 


Nowemiasto, Kazimierzowa 6] W Środę, dnia 11 czerwca rb. o godz. 14 tej sprzedawać 
I piętro lewo. będę w Sugajnie najwięcej dającemu za gotówkę: 
1 dubeltówkę, 1 bieliźniarkę, I zegar, 1 krowę. 
Zbiórka kupców w oberży p. Kalisza. 
Lidzbark, dnia 25 maja 1930. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 
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198. 
Przymusowy przetarg. 


IWe wtorek, dnia 3 czerwcu rb. o godz. 15 sprzedawać | 93 
będę w Radoszkach najwięcej dającemu za gotówkę: 
ffrower męski, 1 tombank, 1 wóz roboczy, 6 etr. otrąb 
żytnich, 1 kożuch na baranach, i pień rzeźnicki, I ma- 
szynę do mięsa. 

Zbiórka kupców w oberży. 

Lidzbark, dnia 25 maja 1930 r. 
Zamojski, kom. sąd. w Lidzbarku. 


Przymusowy przetarg. 


W frodę, dnia 11 czerwca rb. o godz. 14.30 sprzedawać 
będę w Sugajnie najwiecej dającemu za gotówkę. 


I bryczkę wyjazdową. 
Zbiórka kupców w oberży p. Kalisza. 
Lidzbark, dnia 25 maja 1930 r. 
Zamojski, kom. sąd, w Lidzbarku. 


" przymusowy przetarg. 


W piątek, dnia 6 czerwca rb. o godz. 10e] sprzedawać 
będę w Nowym Zieluniu najwięcej dającemu za gotówkę: 
1 bufet, 1 kredens, 1 treno z konzulkę, 
1 zegar regulator. 
Zbiórka kopców w oberży. 
Lidzbark, dnia 25 maja 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


ajętn. Straszewy Sprzedam od zaraz 
oddaje budynki z ogrodem w Kazani- 


TORF do kopania |: 


Zgłoszenia przyjmuje 
po 5—6 zł klafta 


oraz przyjmuje 
młodociane bydło 
na pastwisko 
po 20 zł od sztuki przez lato. 
Właśc. dóbr Straszewy. 


ul. Gdańska nr. 10. 


Poszukuję a 
planina 


O T U UO =iaiijpaaw="IWNNNNA) 
Swój do swego. 


wego pożyczenia. 


„Drwęcy* 


NEAT P ATE LIEPOG: GARGRAD NOA PYTA OAAS EDNER (0 DODA ANET ONA WAY NA o aoe 


Jan Neumann, Lubawa, | orsz szory do jednego konia, 


celem kupna, względnie czaso 


Oferty skierować do ekspedycji | potrzebny od zaraz. 


Jarmarki w czerwcu rb. 


4: Lubawa kr., b., k., Polskie Brzozie kr., b. k> 
5: Brodnica b.k, Łąkorz kr. b.k., Radzyn b.. k. 

6: Grudziądz b. k„ Lidzbark b. k. 

10: Działdowo kr. b. k. 

11: Nowemiasto kr. b. k., Rybno b. k. 

17: Jabłonowo-Zamek b. k. 

18: Kurzętnik b. k., Mroczno b. k. 

20: Grudziądz b. k. 

24: Nieżywięć b. k. 


Ruch towarzystw. 


m.Lubawa. W niedzielę, dnia 1-go czerwca rb. odbędzie: 
się zebranie plenarne Koła Polek o godz. 1.30 w południe w 
ognisku. Sprawie słnz! Zarząd. 


Taszewo. Zebranie Koła Gospodyń odbędzie się nie- 
dzielę, dnia 1. 6. rb. o godz. 2,30. Na zebranie przyjedzie p 
Prelegentka PTR. z Tonunia. 

O liczny udział prosi 


Zarząd. 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 27. 5. 1930 r. 


Sładniki: 
pełnomięsiste, wyrosłe, najwyż. wartości rzeźnej 
pełnomięsiste młodsze . . . . . . . « . . 
miernie odżywione młodsze, dobrze odżyw. starsze 
Jałówki i krowy: 
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej 
wartości rzeżnej do lat 7. . . «. e « » « « 
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze 
krowy i jałówki 2 Me U... 0 „dląza ea OES 
miernie odżywione krowy i jałówki . . 096—100> 
licho odżywione krowy i jałówki . 000—008 
Cielęta k. I. , X 5 150—160 
134—134 
120—130 
130—142 
90—110 
206—208 
kl. IL 198—204. 
3 kl III. 192—196: 


. . . 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Motowania oficjalne z dnia 28. 5. 


Płacono w złotych za 100 kę. 
16.50—17.60 
40.75—41 75 
20.00--21 00 
16.50——=17 50 
29.50-= 
62.00—66 00 
11.60—12,00 
14 00—15.00 


122—126: 
110—114 
096—100 


118—124 


kl. IL. 
5. 386 UE 
Owce Ki. I. 
kl. II. 
Świnie kl. I. 


» 


Żyto 

Pszenica bowa 

Jęczmień 

Owies 

Mąka żytnia 

Mąka pszenna 65 proc. 

Otręby żytnie 

Otręby pezenne 
Uwaga: Ogólse usposobienie słabe. 


Za ogłoszenia redakeja nieodpowiada. 


Osady z parcelacji 
Majątek Rakowice, powiał Lubawa, 


stacja kolejowa w miejscu. Ziema uror 
dzajna. Osady z częściowemi zabudo” 
waniami. 
Dogodna warunki kupna. Termin sprzedaży dnia 12 czerwca 
rb. o godz. 9-tej w maj. Rakowice. 


<w OSa 260% EE OWN a WE E; 
Podaję Szan. Publiczności miasta ł okolicy do wia- 
domości, iż OTWO RZYŁ EM 
SKŁAD ROWERÓW, MASZYN 
i CZĘSCI ZAPASOWYCH. 
Proszę o poparcie mego nowo założonego przedsiębiorstwa 


Kcozikowski, mistrz zegarmietrzowski Nowemiaste, 
ul. Sobieskiego. | 


OPALENIZNĘ 


USUWA POD GWARANCJĄ 
APTEKASZA 


JANA GADEBUSCHA 
„AXELA” krem 


SŁ. MAŁY-Z+. 2.50 
SŁ. DUŻY-Zł. 4,50 
„AXELA” myoro 
4 M {szt - ze. 1.25; 
Saz. - zt 4.90 
W NOWEMMIEŚCIE do nabycia w aptece apt. 
B. Maternickilego oraz w drogeriach: k 
J. Cieszyński oraz A. Zalewski. 
W LUBAWIE: J. Wili, R. Kaszubowski oraz 
K. Kionowski. 


Poszukuję od zaraz lub 18 
czerwca rb. 
dziewczynę; 
umiejacą dobrze gotować, 
I Dyr. Dutkowska, gimnazjum 
męskie Toruń. 


Samochód 


półciężarowy, marki Ford, w bar- 
dzo dobrym stanie, na nowych 
oponach, nowe oświetlenie, na 
dający się na mE dla wo 
żenia mleka lub dla rzeźnictwa, O IAR Ą 
je proszę się 

Eptzegata zaęż Olszzętych, „ į zgłosić wraz ze świadectwami 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy .|do p. Krukowej, Nowemiasto. 
Aleje. 


Używany, łecz w dobrym stanie 
utrzymany 
dom 


samojazd, z ogrodem, około 1 morgi zie» 
o ile możności na cztery osoby | mi, Cena podlug ugody. 
Jan Szramka, Zaulesiesg 
pow. Brodnica. 


Mam na sprzedaż 


kupi. 
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy” 
|———-—-------- | Codziennie 


Uczeń świeże mleko 
rzeźnieki, z porządnej rodziny, | ma do oddania. 


Jan Maciejewski, 
Lidzbark. 


j 


Gdzie ? wskaże eksp. „Drwęcy“. 


